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DROGI ŻELAZNE i KANAŁY. 


(Ciąg dalszy.) 

A rozpatrując te taryfy, co znajdujemy? Istnieje w An- 
glji kilka kompanij, które bardzićj od innych są uprzywilejowane, 
czyto wybornóćm założeniem drogi, czy szczęśliwym jéj kierun- 
kiem, czyto naturą towarów zwyczajny przedmiot transportu 
stanowiących; można było zniżyć na nich taryfę do 6 centymów 
ia 6 i pół. Mała liczba takich kompanij, i niezawodnie stan 
ich wyjątkowym jesttylko. Oto wiec dotąd ostateczna granica, 
ostatnia stopa taniości do którćj przyjść zdołano, nie na dro- 
gach żelaznych w ogólności, aletylko w Anglji i to na kilku ko- 
lejach uprzywilejowanych. Lecz i tu jeszcze porozumieć się 
trzeba. Nawet w tych szczególowych razach, ta cen: daje się 
stosować tylko do węgla kamiennego, który ze wszystkich towa- 
rów najdogodniejszym jest do zachowania i przewozu, a pod 
każdym względem najkorzystniejszy dla ekonomicznego użytku 
dróg żelaznych. Dla wszystkich innych rzeczy, taryfy są wyż- 
sze; i tak, 9 centymów od żelaznych odlewów; 10, 12 i więcćj. 
centymów od reszty. Jeżeli więc oznaczemy średnią ilość 
istotnego wydatku za transport w Anglji, na 7 centymów od be- 
czki dla niektórych kolei uprzywiłejowanych, na 5 centymów 
dla wickszćj liczby, zdaje nam sie, Ze nie tylko tej średnićj 
ilości nieprzesadzamy, lecz owszem tym z któremi walczemy 
dość znaczne czynimy ustąpienie; ma się rozumieć Że to stosu- 
jemy tylko do Abglji, czyniąc uwagę, Ze jeżeli „w tym kraju 
zaprowadzenie dróg żelaznych powszechnie więcćj jak gdzie 
indzićj kosztowało, utrzymanie ich oszezędniejsze jest, tak dla 
tego że koleje budowane tam są według najściślejszych zasad 
sztuki, jak i dla tego że węgiel, żelazo, odlewy, budowa „A na- 
prawa aparatów mechanicznych, są tam tańsze jak wreszcie Eu- 
ropy. e 

X Zobaczemy teraz co się dzieje wtym w zględzie w Belgji. 

Układając, według urzędowych dokumentów, 'i klassami 
wykaz przewiezionych towarów w tych ostatnich latach na bel- 
gijskich kolejach żelaznych, i stosując do tych danych ceny ta- 
ryfami oznaczone, znajdziemy przez rachunek bardzo prosty, 
którego tu podawać nie ma potrzeby, że średnia cena transpor- 
tu wynosi blisko Il centymów na kilometr od beczki. Jednakże 
my tej średnićj przyjąć nie możemy. w istocie taryfa belgij- 
ska nie bardzo regularnie jest stosowaną, trzeba najprzód zd ć 
sobie sprawę z tych nierówności. "Ki zd 

Weźmiemy naumyślnie dwie linje odmienne, zAntwerpji do 
Coutray przez Malines i Termondes, i z Antwerpji do Liege, 
linje będące w zupełnie różnych warunkach, z tego wzgledu że 
pierwsza w całym swoim przebiegu idzie nad drogą wodną, 
gdy tymczasem druga przeciwnie jest odosobniona w większej 
części i biegu swojego i wolna od wszelkićj konkurencji. Jest 
to jedyna gałęź kolei żelanćj w Belgji w podobném znajdująca 
sie położeniu. 
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Na pierwszéj linji, to jest z Antwerpji do Coutray, widzie- 
my że ceny zniżają się w miarę jak odległości stają się większe. 
I tak taryfa wynosi 10 cent. na kilometr od beczki z Antwerpji do 
Malines, a płaci się tylko Scentymów z Antwerpji do Coutray. 
Bo w istocie dócieczono, co pojąć nie trudno, że podróże na 
krótki przebieg daleko są kosztowniejsze dla administracji, jak 
dłuższe: słuszność nakazywała tę różnicę przyjąć w rachunek. 
Cena $ centymów nałożona za przewóz z Antwerpji do Cou- 


tray jest zresztą najniższą taryfa normalną. Wnet zobaczeniy 
wyjątki. $ 

Co do drugiéj linji, od Liege, na niéj taryfa daleko wyż- 
Lubo odległość „taka sama prawie jak z Antwerpji do Con- 
widzimy różnicę 2 centymów na kilometrze od beczki. 
Akad pochodzi ta róznica, nic prostszego: pochodzi właśnie ztąd 
że ta linja jest odosobnioną i niepotrzebuje się lękać żadnej 
konkurencji, gdy tymczasem druga, do Coutray idąca, potrze- 
buje dla zachowania sobie jakiegokolwiek przewozu, zbliżyć się 


o ile tylko być może do cen płaconych na kanałach które się 
znią spółzabiegają. - 


,, Pisano i powtarzano, z zadziwiającą nas pewnością, że ko- 
lej żelazna belgijska nie może być wziętą za przykład, żerząd 
który jest jéj właścicielem i admińistratorem, nie chciał aby wy- 
stępowała do walki zkanałami; że zostawszy już zaprowadzone 
kanały i chcąc aby użytecznemi były kiedy istnieją, dobrowol. 
nie je oszczędził przez samowolne zniżenie opłat na kolei że- 
laznćj. 'Toż tak daleko posunąć się może na polu przypuszczeń 
łatwowierna i uprzejma wyobraźnia? Zbadawszy tylko powierz- 
chownie to co poprzedziło, poznać możemy że nie ma nic sa- 
mowolnego w belgijskićj taryfie, lecz owszem widać tam do- 
skonałe wyrozumowanie i to nader logiczne: ale widzimy zara- 
zem że kombinacje jćj skierowane są w odmiennym zupelnie 
duchu niż sobie myślano. Gdyby rzad belgijski miał był taką 
myśl jak mu przypisują, podniosłby był opłaty na drodze że 
laznćj z Antwerpji do Coutray, konkurujacćj z linją wodną, 
a zniżyłby opłaty na drodze z Antwerpji do Liege, gdzie ka- 
nały nie istnieją, a właśnie postąpił wprost przeciwnie. Bo też 
w istocie stcpniowaniem wcale nie samow olnćm, ale bardzo wy- 
rozumowanćm, bardzo konsekwentnćm, swojćj taryfy, miał na 


j w bardzo nierównćj walce jaką 


Sza 
tray, 


celu osłonienie kolei żelazaćj 
ona wytrzymać miała z kanałami o przewóz ciężkich towarów. 
Tak, rząd belgijski zależnemi uczynił taryfy kolei żelaznćj od 
istnienia kanałów, ale bynajmnićj nie w celu osłonięcia tych osta- 
tnich, które niepotrzebowały, jak to doświadczenie pokazuje, 
takićj opieki i tarczy. Uczynił to tylko dla przyciągnięcia o ile 
się da na kolej żelazną, choć cokolwiek z ich ogromnego prze- 
wozu. Dla osiągnięcia tego celu zniżył taryfy na drodze żela- 
znćj aż do ost.tecznych granie możliwych,- tam gdzie istnieje 
konkurencja, gdzieindzićj wynadgrodzić to sobie obiecując. 
Najniższa więc cena normalna belgijskićj taryfy wynosi $ 
centymów. Ograniczenia zaś i wyłączenia są następujące: 


' 
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Rozumie się że powyższe ceny lubo liczone do 10% kilogra- 
mów stosują się tylko do całkowitych ładunków Ma jeden wa- 
gon czyli na .,000 do 5,060 kilogramów. W szakże tówary wa- 
żące mnićj niż 4-00 a więcćj niż 500 killogramów przyjmowane 
są po tćj samćj cenie, ale z tym warunkiem że w ciągu dni 3 
wyprawione bedą, to Jest że administracja zostawia sobie mo- 
żność użycia ich w czasie sposobnym na dopełnienie ladunków 
w konwojach. Mawany jest procent 10 od sta towarom pier- 
wszćj klassy, kiedy te wysełane są ładunkami wielkiemi po 0 
i więcćj wagonów; procent ustępowany na ładunkach węgla ka- 
miennego i żelaznego surowcu w gęsiach. wynosi 0 od sta, ale 
za przewiezienia na odległość 50 i więcćj kilometrów; 3¢ pro- 
cent za sto ustępują na wyw ORNE za STEWiCĘ" fs | ? 

W całości tćj taryfy jak i w każdćm jej urzadzeniu „dwie 
myśli sa widoczne, jak nam się zdaje, a to jasno bardzo i wy- 
rażie. Pierwsza że kanaly nie są oszczędzane, a raczćj, Že- 
by otrzymać to, chociażby jakie ponieść ofiary. aby kolej żelazna 
wzięła udział w znakomitym „uchu kanały ozżywiajęcym. [la 
tego to najprzód zniżają tary fy na linjach które biegną po nad- 
nimi a podno za je gdzieindzićj: dla tego również odstępują 
procenta na wielkich ladukach które szczególnićj należeć siç 
zdają do dróg wodnych; w tym duchu nareszcie, I odnoszą zias 
cznie taryfę od artykułów pocztą przeselanych, które n'edy kana- 
jami nie chodzą. Druga myśla niemnićj wybitną jest użytkowanie 
jak największe -z kolei szynowćj przez [rzyci: gnięcie na mia, 
ustępowaniem procentem, ładunków większych i na dłuższe od. 
ległości, które sa zawsze najoszczędniejsze. Wedlug tego to 
powiedziano zapewne, Że administracja belgijska, przez azgląd 
na drogi wodne, nie stara się o wyciagnięcie największego uży. 
tku z kolei żelaznych Pytamy się coby więcćj uczynić mogła 
kompania pojętna, przebiegła, intereson an: którał y z kanałami 
rozpoczać chciała zacistą walkę? Co się zaś tycze wielkiego 
procentu odstepowancgo towarom na wjwózż Zagran eç przezna- 
czonym, należy to do invego szeregu nyśŚli: sa to ofi rye które 


rząd ponosi dla ułatwienia wywozu i przį wozu, Zreszta tfiary 
te nigdy znaczne nie były, bo towary które z tezo przywileju 
korzystały, nie stanowią wiecćj na 2 3j4 na sto całego ruchu, 


a największa massa wywozu odbywa sie dot: d drogami wodne mi. 

Opierajac sie na tém co poprzedzi!o, luwazajac z drugićj 
strony że rzed belgijski z użytkowania sw ojćj drogi żelaznej 
bardzo mały procent zyskuje od wyłożonego k pitału, możemy 
śmiało powiedzieć, że istotny wydatek na transport tą drogą 
wynosi przyna;mnićj 9 centymów na kilometr od beczki, i rze- 
czywiście, na tę stopę go ustanawiając daji my dow ód niezmier- 
nego umiarkowania. To jednak nie Znaczy że transporta nie- 
mogłyby się odbywać ściśle biorąc za mniejszą cenę w nichtó. 
których szczegółowych przypadkach, i żeby jeden wagon, na- 
przyklad, który bardzo stosownie konwój dopełnia, niemógł 
być tanićj przyprzężony do całćj massy; ale to ma znaczyć, że 
biorąc 9 centymów na kilometr od beczki, droga żelazna belgij- 
ska zaledwie koszta swoje pokryć zdola. 

Cóż teraz powiemy o Francji? Widoczna rzecz vajprzód 
że tam służba nie moglaby się odbywać, przy takich samych 
wszelkich okolicznościach, pod takiemi warunkami jak w Ansglji 
albo Belsji, gdyż wszystkie materjały które potrzebne są kolei 
żelaznaćj, machiny na nićj używane, węgiel do palenia, są (am bar- 
dzo drogie. Nieszczęściem nie mamy tu dowodów aby zasadę 
ustanowić można, bo prócz tego że mało jeszcze jest francuz- 
kich kolei żelaznych, nie ma jeszcze ani jednej, pomimo wsze|- 
kich w tym względzie przypuszczeń, któraby się znajdowała 
w rzeczywistćj, utegulowanćj konkurencji z jaką drogą wodna 
lub kanałem. d ; 

J: żeli j est we Francji fakt któryby można wziąść, nie zapod 
stawę, ale za punkt wyjścia do ocenienia, to będzie przychód, do- 
brze oznaczony i doświadczony, Z przewozu towarów na dro- 
dze żelaznćj Sainte Etienne. Ustanowiono go, według sprawo- 
zadań kompanji na 8 centymów od beczki, nie obejmujac w to 
procentu od ruchomego materjału. Lubo ta liczba wydaje nam 


„eo jéj jeszcze zostało z daw 


przyjmujem da przecież; ale powie- ' 

przeciwnych. że to jest 

tena nyjalkowo niska, do którćj żadna inna droga żelazna we 
Francji dostapić nie potr. fi. 

Mówia o szczególnych niedogodnościach drogiżelaznćj Saint 


a p 
sie cokolwiek za szczupła, 
dzieć trzeba mimo w zelkich mniemań 


Etienne, o wazkości przemiaru między Szynami, o sztywności 
łuków, o niedokładności materjału (dziś poprawionćj) i o tćm 
niejszego sposobu przewozu za pomo- 
cą koni. Te wszystkie niedogodności Są rzeczywiste, lubo prze- 
sadzone, jednakże nie bacza na to to że mnićj ene dotykają 
przewozu towarów co osób. Co kogo obchodzi w azkość między 
szynami, co go obchodza za sztywne luki, przy małych pred- 
kościach jakich towary wymagaja? Co się tycze koni, nie jest 
jeszcze dowiedzionćm” że na małych odległościach gdzie to miało 
miejsce, koszt był większy jak ciagnienia lokomotywami: 


a — 


Z in- 
nych względów ta droga żelazna ma niezmierną wyższość nad 
drugiemi kolejami. Najprzód padzwyczajna ważność handlu jćj, 
zależ: caod szczególnego jćj położenia, a któremu ciężko wyró- 
wnać imzdołają inne, co już samo zapewnia jéj oszczędność nie- 
zmierną lubo względną. Następnie sama tego handlu natura, 
skladającego się ponajwiększćj części z przewozu węgla kamien- 
nego, korzyść o: rowna, nieoceniona, którejby niczém wynadgro- 
dzić ani zastąpić nie było można, któż nie uważał w istocie, że 
kiedy od czasu do czasu wskazuja jaka droge żelazną Jako przy- 
klad możliwego opłat i taryfy zniżenia, że zniżenie to zawsze 
tyczy sie węgla kamiernego, a kolćj ta samym prawie przewo- 
zem węgla zatrudn'ona? Ro też doprawdy, w giel kamienny 
ze wszystkich towarów jakie kolejami żelaznemi przechodzą, nie 
tylko jest najwygedniejszy, najlepszy do ładowania (mianowi- 
cie gdy przewóz jego regularnie się tdbywa i wagony są od- 
powicdnio do tgo zrobione). ale jeszcze wtedy gdy jest 
oLfity jah to ma micjsce na będącćj w mowie kolci, : dostarcza 
najregularniejszego zatrudnienia, na stalszego, najrów niejszego, 
najstosow niejszego, wreszcie do zapewnieria codziennie ruchu 
tukitgo jak poprzedni, a każdemu korwojowi dostarcza zupeł- 
nego}. dunku. Do tylu korzyści, których większa cześć kolei 
zelaznych przewozem węgla kamiennego zatrudnionych. niepo- 
siada w takim stopniu jak droga Saint Etienne, dodajcie tę 
jeszcze, ti kże niezniern e ważna,że przebiega przez cala rozległość 
pokładu węglow ego, i stoi w bezpeśrednićm zetknięciu z większą 
częścią kopalni malemi, odnoga:i, Żadna droga francuska, mó- 
wim to bajglośnićj, nie może rościć sobie prawa do takich ko- 
rzyści: to też na wszystkich innych ceny przewozu będą daleko 
wyższe. 

Wszystko dobrze zważywszy, nie wierzymy aby 
rzeczywisty wydatek na drozi francuskie, średnio wiele więcćj 
wynosił nad 10 centynów. Tak więc w Anglji, 7 centymów 
na niektórych szczególnych linjach, to jest na drogach żelaznych 
węgle przewożzcych, £ centymów najmnićj na innych; w Bel- 
gji 9 centymów na całą sieć kolei żelaznych; we Francji od 9 
do 10, zle daleko bliżej tćj ostatnicj liczby: o to są ceny rze- 
czywiste, istotne, już pa odtraceniu myta. ~ 

Średnia oplata na kilometr od beczki wynosi na kanalach 
2 i pół centyma a 9 do 10 centymów pa, drogach żelaznych: 
oto są rzeczywiste wyrazy porów nania ustanowić się majacego 
między temi dwoma środkami przewozu. Taki jest praw dziwy 
stosunek, wyprowadzony nie z abstrakcyjnych obrachowań, z ro- 
zumowań teorycznych, ale z danych pewnych, których praktyka 
dostarcza. 

Gdy chciano koniecznie postawić naprzeciwko f. kitów rze- 
czywistych i praktycznych wypadków, abstrakcyjne obliczenia, 
i my też podobne obliczenia przedstawić możemy. Dowiedzio- 
noby liczbami że drogi żelazne są w stanie przewozić towary 
po 6 centymów od beczki i po mnićj nawet; dowiedlibyśmy jeszcze 
liczbami również przyjąć się dającemi, równie stanowczemi, że 
kanały mogą podjąć się tegoż przewozu za cenę a polowe od 
wskazanćj tu mniejsza. Obliczenia Pasze, oświadczamy to uprze- 
dnio, jakkolwiek zdawałyby się ścisłemi i choćby takiemi były. 


istotny, 
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W istocie, w gruncie ópierałyby się na błędzie, bo nieobejmo- 
wałyby ZAR sze kosztów pobocznych, niewartości, przerw w służ- 
bie, i tysiaca przypadków praktycznych, które tylko samo do- 
Świadczenie objawia; ale tyle by jednak były warte co przed- 
stawiane nam obliczenia. Więcćj nawet, bo usprawiedliwiałyby 
je fakfa; powyższe ceny bowitm, stosują się tylko do handlu 
regularnego, do nieprzerwanej. slużby przewozowćj, a gdybyśmy 
wyjść chcieli z tega normalnego faktów porządku, zn. leżlibyśmy 
| gdzie indziej liczby przypadkowe lecz mniejsze. I tak statki 
pływajace, na żądanie handlu po cenach stałych wyżćj poda- 
nych, idą często, Ww przerwach jakie im „tu regularna slużba 
zostawia, by jakie takie mieć zatrudnienie, i podejmują się prze- 
| Wozu, na mniejsze lub większe odległości, materji niskiej war- 
"tości, jak piasek, żwir, gnój, glina po cenach niezmiernie zmniej- 
Szonych; ale ocenienie gruntować się nie może natakich faktach 
wyjątkowych 
ej Jezeli 4 tak rzeczy mają, powiada z tego względu czło- 
wick którego zasady zwalczamy, jeżeli w istocie tak znakomita 
| istnieje różnica między cenami na k nałach a opłatą na dro- 
gach żelaznych, jakiraże sposobem te ostatnie podjąć się mogły, 
bedac w konkurencji z drogami wodnemi, przewozu chociaż je- 
l dnéj beczki towarów? J kimże sposobem dzieje się, odpowie- 
my z kolei, że przewóż na osi, którego ceny jeszcze są wyższe 
a który téj niedogodności innemi zaletami wcale nie w) nadera- 
dza, nigdy zupełnie przez kanały zwalczony nie został? ro 
pochodzi ztąd że nie każdy środek transportu przystoi każdemu 
towarowi, z tego że niektóre materjaly lękają się sasiedztwa 
wody, jak inne tegoż przewozu koniecznie wymagaja, z tego 
Że jedne towary wymagają, przewozu szybkiego chociażby dro- 
żćj kosztował, innym zaś wszelki rodzaj transportu, i wolniej- 
szego jest dogodniejszy, nawet za równą cenę. Że nakoniec 
-rozmaite są potrzeby i że też różne muszą być środki by im od- 
powiedzieć. I dla tego to właśnie kanały i drogi żelazne nie 
wyłączają się nawzajem; dla tego to dwa te środki przewozu 
mogą i powinny istnieć wspólnie, obok siebie, kiedy ruch rze- 
czy i osób jest tak czynny że jednym i drugim dość zatrudnie- 
nia daje. Dla tego to kraj w liczną ludność uposażony i ma- 
Jacy kwitnący handel wtedy dopiero prawdziwie: jest zaspoko- 
jony, kiedy te dwa czynniki obiegu do usługi jego przykłada- 


Ją się. ae, 
O KOSZTACH POBOCZNYCH. 


Wyższość dróg spławnych jest niemniej | znaczną pod 
względem kosztów pobocznych; aby to zrozumieć dosyć jest ro- 
zebrać położenia. vo: € $ i prz : 
Ją je często w całćj długości. Możnaby nawet powiedzieć że 
nie ma znaczniejszego miasta któreby nie leżało nad jakim bie- 
giem wody, nad rzeką, strumieniem lub kanałem, mnićj lab wię- 
cćj dla statków dostępnym. Bo w istocie drogi wodne przy zy- 
wają ludności nad swoje brzegi wszelkiego rodzaju korzyściami 
jakie im przedstawiają; to też zn-jdują się za zwyczaj w bez- 
pośrednićm zetknięciu z niemi w większćj części ich przebiegu 
Więcćj jeszcze, w łonie miast, zazwyczaj przemysłowe zakłady 
wiekszćj wagi, a mianowicie takie które często wysełać lub od- 
bierać mają ciężkie towary, ubiegają się o posiadanie nadbrzeży 
i najchętnićj nad rzekami lub kanałami się mieszczą. A dwóch 
powodów przyciagane są nad. nie, i z potrzeby mienia wody 
pod reka, którćj często wiele używają i dla łatwości jaką przy 
tóm znajdują do wysełania i odbierania towarów. 

Co jest korzystnóm z tego względu w miastach nieprze- 
staje być takićm i na prowincji. Jeżeli chcesz poznać i zoba- 
czyć największa liczbę jaka być może przemysłowych zakładów 

raju jakiego: idź zabiegiem rzek i rzeczek, a prawie wszystkie 
Zobaczysz nad ich brzegami rozłożone. Jeżeli które się od nich 
oddalają, to dla- tego że przyczyny szczególne i nader „wsżne 
NET sia je w pewne oznaczone miejsca, albo sa takićj natu- 


Drogi wodne wchodzą do miast i przebiega- 


ry że ruszone z miejsca być nie mogą, jak naprzykład kopalnie. 
które tam trzeba prowadzić gdzie się pokłady znajdują. Tak 
więe i w miastach i zewnątrz nich, drogi wodne są wszędzie 
w bezpośrednićm zetknięciu, nietylkóżz ludnościami nazgroma- 
dzonemi n d ich brzegiem ale jeszcze i to głównie, z zakłada- 
mi przemysłowemi, punktami wyjścia albo miejscami przezna- 
czenia wielkich transportów. „Naładowanie i wyładowanie, od- 
bywa się przeto, w większej liczbie razy, u samych drzwi 
fabryki i zakładu. Jakież ztąd korzyści! Unika sie transportu 
od miejsca wylądowania czyli stacji do składu, ponieważ st tek 
doniego podpływa: jest to oszczędność blisko 3 franków na 
beczce przybyłćj tak z dlugich jak z krótkich podróży, i takaż 
prawie oszczędność przy wysełaniu towarów; a prócz tego jaka 
rękojmia dla właściciela, który zawsze może sam pilnować, kie- 
dy tego potrzeba wyładowania lub naładowania swoich to- 
warów. 

Zrozumiano te korzyści i trudno wistocie aby każdego 
w oczy nie uderzyły; tylko mniemano że są przechodowe, że 
wynikają z długiego istnienia kanałów, i że drogi takich samych 
kiedyś dojdą korzyści i przymiotów. Niepotrzebujem tu mówić 
że takie zdania mieszczą się w rzędzie złudzeń które doświad- 
czenie rozproszy?  Zrozumiano już że nietylko jako drogi czyli 
środki przewozowe, kanały i spławy przyciągają i ludności 
i fabryki nad swoje brzegi, ale jeszcze jako wodociągi dla pier- 
wszych, jako rezerwoary wody dla drugich, a takich przezna- 
czeń drogi żelazne nie mają, o ile nam wiadomo, ani mogą 
je wypełniać. Nawet tę uwagę odstawiwszy na stronę, nigdy 
drogi żelazne nie zobaczą, jak kanały, przemyslowych zakła- 
dów szykujących się wzdłuż ich wolnego: brzegu, dla tćj prostćj 
ale stanowczćj przyczyny, że tam brzegów przystępnych nie ma, 
i że tylko na stacjach dostąpić na nie možna. (d. c. u.) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Z BO Ż E£E. 

TErocł w 2 września, W upłynionym tygodniu mieliśmy 
tu dosyć obrotu w pszenicy, bo też ciągle bardzo zbywa na do- 
wozach, a dobre gałunki na zasiew są wykupywane. Przybyło 
trochę tegorocznej pszenicy i to bardzo dobrego gatunku na targ 
ale takie rzeczy dotąd jeszcze za osobliwość są uważane. Je. 
dnakowoż nie mniemamy wcale, aby w tym stosunku cały sprzęt 
tegoroczny miał wypaść, lecz za kilka tygodni będziem już mo- 
gli stanowczy sąd objawić, względem przecięciowego sprzętu 
w naszćj prowincji. Dobra żółta pszenica płacona jest na wy- 
siew i na konsumcją po 70—75, biała po 74 do 80 sr. gr. ale 
kilka małych partyj lepszego towaru daleko wyższe ceny otrzy- 
mało. Żyto z tego rocznego zbioru okazuje się bardzo dosko- 
nałego gatunku i w przecięciu daleko cięższe jak zeszłego roku, 
dla tego też dawnićj głoszone narzekania, okazały się bezzasa- 
dnemi. W skutek tego a zwł.szcza że towaru zeszłorocznego 
bardzo: tu mało, wysoka cena żyta utrzymuje się i za S3 — $5 
funtowe płacono dzisiaj 50—53 sr. gr. Handel jęczmieniem 
bardzo żywy; stary dobry towar jest po 39 do 40 sr. gr. Lubo te- 
raz przywieziony nie wszystkie ziarna ma pełne, spodziewać 
się należy że późnićj zebr ny lepszego będzie gatunku. 

Srednia ilość tegorocznego sprzętu jest zadowalająca. Sta- 
ry owies po 2) do 30 srebrnych groszy, nowy po 24 do 25 
srebrnych groszy. Eo. 

Gdańss | września, Na dzisiejszym targu odeszło blisko 
240 łasztów pszenicy po bardzo rozmaitych cenach, a powię- 
kszćj części stare gatunki średnie po 360—390 flor. 126 funtów 
pstra 330, 595, 400, 407 i «30 (l, 126 128, 129, 130, 132 i 
134 funt., żólto pstra 410 420, 430, i 435 fl. 126, 129 1130 fun. 
wysoko pstra po. niewiadomćj cenie. Zniżenie od najwyższego 
stanu ceny wynosi -0 do 25 florenów a chęć do kupna jeszcze 
bardzo ograniczona. Ńwieżego żyta dosyć na targ przywożą 


i ciężkiego od 125 do 133 funtów, jednakowoż żadnych jeszcze 
zakupów na spekulację nie zrobiono. 

Londyn 29 sierpnia. Na dzisiejszy targ mało przywiezio- 
no angielskićj pszenicy, a że powszechnie niższćj ceny brać nie 
chciano, aż do końca targu nie sprzedaną pozostała. Zagrani- 
czny towar tak; oclony, jak na wodzie bez pokupu. Jęczmień 
po cenach pelvych pożądany bardzo. Owies chętnych znajduje 
kupców po dawniejszćj cenie. Pogoda piękna i sucho, roboty 
około żniwa idą skoro, 

Łondyńsńie ceny przecieciowe. Pszenica 60 szylingów 11 
pens (48 zlotych polskich groszy 15 za korzec), Jęczmień 29 


szylingów ll pens. Owies 21 szylingów 10 pens. Zyto 35 
szylingów & pens. Groch 42 szylingi 10 pens, Ogólne ceny 


przecięciowe z ostatnich sześciu tygodni. Pszenica 54 szyl. (43 
zł, gr. 6 za korzec) Jęczmień 29 szyl. 6 pens. Owies 22 sz. 5 
pens. Zyto 33 sz. 5 pens. Groch 40 sz 8 pens. za kwarter, Cło 
na ten tydzień. Pszenica 13 s. (14 złp gr. 12 od korca) Ję- 
czmień 9 sz. Owies 6 sz. Ayto 9 sz. 6 pens. Groch 2 szyl 6 
pens. od kwarteru. Dowieziono tu z zagranicy od 23 d o 29 
sierpnia: Pszenicy 3561. Jęczmienia 1350, Owsa 11,931 kwar- 
terów. 


W EE: N A. 

Wrocław 31 sierpnia. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
interesa były mało ważne, a przy niezwykle wielkich a nieprzer- 
wanych dowozach, które zapasy uasze do 30,000 Ceat, podniosły, 
ledwieśmy 2—300 Cent. tygodniowo przedali, Nirulega wątlpli- 
wości że większe byłyby interesa, gdyby sprzedający nie lak wy- 
górowanych cen żądali, bo bardzo wielu fabrykantów i kupców, 
z sąsiednich miast fabrycznych często nie nie kupiwszy odjeżdża- 
Ja; ztargu zabierano najwięcej polskie wełny jedno  strzyżowe 
w cenie 63—68 ial. jak również skubane i garbarskie wełny 
w cenie 58 do 62 tal. Cieńsze szląskie jeduostrzyżowe od 85 do 
95 £. matemi tylko partjami rozkupują. I jaznięcie wetny nie 
bardzo rozrywają, lubo obaj główni kupcy na ten artykut znaj- 
dują się w mieście, Poszukiwane są jedynie koźle i wszelkie ga- 
tunki tak zwanej Zaekchwolle, i wyższe dostają ceny Jak ptaco- 
ne na czerwcowym jarmarku. 

Leeds 29 sierpnia. W tym tygodniu takif ograniczony byt 
obrot w wetnie zagranicznej jak i w zaprzesztym, œ ceny mocno 
stę trzymają. Staby stan targów zbożowych w Londynie i na 
prowincji natchnął większćm zauf niem fabrykantów sukien, za- 
częli więcej kupować. I dostawy były też większe. 


CHOROBA KARTOFLI. 
(z Gazety Kolońskiej). 


Piszą z Cleve pod d. 23 sierpnia. Lubo wiadomości nad- 
chodzące od niejakiego czasu z sąsiednićj Holandji, Belgji iin- 
nych okolic o tegorocznym sprzęcie kartofli, bardzo były nie- 
pokojące, zawsze jednak tuszyliśmy sobie, że tutejsza okolica 
uchroni się od choroby kartofli w owych stronach grasującćj. 
Tak samo myślał i spodziewał się wasz korespondent z Niż- 
szego Renu, kiedy powiedział, że liczne śledztwa w rozmaitych 
okolicach okazały, że choroba kartofli, dotąd przynajmnićj 
jeszcze się tu nie zjawiła. Małby Bóg aby ta wieść grunto- 
wała się na prawdzie! My jednak równie nad Nizszym Renem 
zamieszkali, niebyliśmy tak szczęśliwi, aby się © tćj wieści sta- 
nowczo przekonać; pokazuje się jednak tu zaraza w tak okrop- 
nych warunkach, że całe pola kartofli, które wczoraj wydawały 
się jeązcze zupełnie zdrowe, dziś zarazą napadnięte zniszczały. 
Dobrze byłoby aby uczeni i ekonomiści o rodzaju i stanie cho- 
roby, którą oileśmy zasłyszeli z opowiadań starych, doświad- 


hh — 


czonych gospodarzy, ma niezuane dotad wejrzenie, podali jakie 
zaradne środki i sposoby ochronne. Według naszego zdania 
byłoby to na przyszłośś nader korzystne i drogie, ale teraz już 
zapóźno. Æ% wyższćj części Colu otrzymujemy następujący do- 
pisek: Nieurodzaj kartofli w Holandji i Belgji zaczynamy uczu* 
wać w naszych okolicach; dowiadujem się naprzykład, że kilku 
wielkich właścicieli sprzedało do Holandji cały sprzęt kartofli. 
Gdyby więc rzeczywiście sprzęt wypadł dla nas pomyślnie, to 
sam brak bezprzykładny w sąsiednich krajach cenę kartofli nie- 
zmiernie u nas podniesie. x 

Z okręgu Bergheim donoszą: Choroba, Ltóra w Belgii i 
Holandji kartofle zupełnie wyniszczyła, od dwóch tygodni i tu- | 
taj się pokazuje. Z% początku mniemano że dlugie deszcze | 
są przyczyną powszechnego niszczenia kartoflanych roślin, i spo 4 
dziewano się że skoro pogoda nastała tém samém i kartofle są 
ocalone. Jednak zaraza tak szybko działała że nie možem ra- 
chować na tegoroczny sprzęt kartofli. Nie ulega żadnćj wątpili 
wości, przy tegorocznym nieurodzaju, strata kartofli, głównego | 
pożywienia ludzi ubogich, wywoła niezmierną drożyznę a może 4 
i głód. Dla tego Związek Nadreński gospodarstwa wiejskiego; 
kiedy już powszechnie zajmują się chorobą kartofli, winien o- 
głosić publicznie jaki środek, jak zahamować dalsze postępy 
choroby, i jak chronić pola kartoflane których jeszcze choroba 
nienawiedziła, a władze zapewne w tćj chwili przedsięwezmą 
środki któreby przyszłym potrzebom wystarczyć mogły. l 

Hamburg 29 sierpria. Choroba kartofli panujaca w Hol- 
landji, Belgji i Anglji i tu się zjawiła. Pola od nićj napadnięte 
w ciągu tygodnia zniszczały. 
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żądajay daja 
Dni4*9-Września 1845" róku. R.s.. MIR. s] k. | 
|| WEXLE. w mię ó 
Berlin 100 talarów . x 2M £ 92 |70| 92 |25 
Gdańsk 100 talarów . 2 M. — |—! gi 195 
Hamburg 300 m. k. 2 M. 139 |95 |139 ,50 
Londyn funt sterlin. 3 M. 6 |37 6 ;35 
Lipsk 100 talarów 2 M. — | —|"—|— 
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. 100 1 — | 99 ;75; 
Petersburg ditto. z I M. ==-|-100 3 
Paryż 300 franków 2 M; . 15 | — GA. 7 
Wiedeń 150 złr. ZEE 96 |60] gg. 45 
Wrocław 100 talar.. . ; 2M. . Ma |-00 |--A 
2.MONETY. 
Rossyjskie Imperjały . . MAR PS R E 
Holendr. dukaty nowe . . d barrha na 
ditto stare ważne - { AE SE 
Frydrychsdory Pruskie ? i } TUM [7% 
Roóssyjskie assygnaty > : c mAN iss 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . aj 
_3.PAPIERY. 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. . daf 
3 s 4 za 100 r. s. pa 


Listy zastawne białe 

5; „ nowe 
Obligacje udziałowe 
Obligacje cząstkowe 


daw. bez kup. (*) . 
za 100 y 14 
na 300 złp. 
na 500 złp. 
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Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. | sk 
Serje wylosow. lit. B na złp. — ; Ea > 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp | 3 45 


5) W artość kuponu kop. 12546 


